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dein. Das ist ganz besonders wichtig für diejenigen, die in einen kirchlichen Dienst 
eintreten oder im Auftrag der Kirchen unterrichten.

-  In Verbindung mit der Soziologie ist der Platz der Christen in der pluralen 
Gesellschaft angemessen wahrzunehmen und unter Umständen neu zu bestimmen.

Ökumene ist nicht etwas, das dem ästhetischen Vollständigkeitsgefühl theologi­
schen Arbeitens zu entsprechen hat und deswegen nach dem Motto „Ökumene sollte 
es halt auch noch geben” dem Fächerkanon der theologischen Disziplinen beizufügen 
ist. Ökumene ist vielmehr der Katalysator (ohne diesen darf heute in Europa kein 
Auto mehr fahren!) des gesamten theologischen und kirchlichen Arbeitens im Dienst 
einer christlichen Glaubenspraxis, die diesen Namen verdient. Ökumene könnte somit 
den Studierenden eine neue theologische und glaubenspraktische Identität vermitteln.

EKUMENICZNE NAUCZANIE I UCZENIE SIĘ 
Memorandum „Societas Oecumenica” -  

Europejskiego Towarzystwa Badań Ekumenicznych 
Strassburg, 28 sierpnia 1996 roku*

1. FAKTYCZNA SYTUACJA NAUCZANIA AKADEMICKIEGO IN OECUMENICIS 
-  WYMIANA DOŚWIADCZEŃ

Okazało się, że nauczanie ekumenizmu na poziomie akademickim w Europie 
cechuje:

-  różnorodność metod (wykłady, seminaria, kursy -  o charakterze obowiązkowym 
lub dobrowolnym; o dużej bądź małej liczbie godzin zajęć; o szerokim czy też zaled­
wie szkicowym zakresie zajęć [takich jak np. podstawowa wiedza o wyznaniach

* W dniach od 24 do 29 sierpnia 1996 r. odbyła się w Strassburgu -  na zaproszenie 
tamtejszego Instytutu Ekumenicznego Światowego Związku Luterańskiego -  dziewiąta konsulta­
cja naukowa „Societas Oecumenica” pt. „Ökumenische Theologie und die konfessionell/ethni- 
schen Egoismen” „Societas” zrzesza od około dwudziestu lat swego istnienia ok. stu członków 
instytucjonalnych i indywidualnych, zajmujących się problematyką ekumeniczną. Dokument 
opracowany -  w grupie roboczej, którą prowadził prof. JOHANNES BROSSEDER, aktualny 
prezydent Europejskiego Towarzystwa Badań Ekumenicznych -  podczas przedostatniej konsul­
tacji w Driebergen (Holandia, 1994) został w Strassburgu jednogłośnie przyjęty jako memoran­
dum „Societas Oecumenica” i opublikowany w kilku językach (wersję podstawową stanowi 
tekst niemiecki z późniejszymi tłumaczeniami na języki: angielski i francuski).
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chrześcijańskich, historia Reformacji] dydaktyczno-naukowych z teologii historycznej, 
systematycznej oraz praktycznej;

-  bardzo zróżnicowana zawartość treściowa (wiedza o wyznaniach chrześcijań­
skich i Kościołach, historia ruchu ekumenicznego, różnice dogmatyczne, dokumenty 
dialogów, praktyka Kościołów regionalnych i lokalnych oraz poszczególnych wspól­
not parafialnych, modele jedności, interkomunia itp.);

-  duża różnorodność kontekstualna (Norwegia, Holandia, Hiszpania, Włochy, 
Portugalia, Polska, Węgry, Anglia, Republika Federalna Niemiec itd.).

Tego typu wymiana różnorodnych doświadczeń naszego nauczania ekumenicznego 
była na tyle frapująca, iż mogliśmy w ten sposób poznać po prostu inne rodzaje 
a także odmienne uwarunkowania ekumenicznego nauczania i uczenia się.

II. CHRZEŚCIJANIE MUSZĄ NAWZAJEM SIĘ ZNAĆ 
I WZAJEMNIE OD SIEBIE SIĘ UCZYĆ

Różnorodne i w rozmaity sposób urzeczywistniane nauczanie ekumeniczne doko­
nuje się dzisiaj w sytuacji wciąż postępującej wzajemnej nieznajomości. Sytuację tę 
można prezentować oraz interpretować w sposób dowolny. Stąd też wynika pilna 
potrzeba podjęcia następujących działań;

1. Należy energicznie pracować nad promocją ekumenii jako autonomicznej dys­
cypliny teologicznej w dydaktyczno-badawczych placówkach teologicznych, aby 
mogła stać się ona integralną częścią przedmiotów teologicznych, co umożliwiłoby 
wykształcenie fachowej kadry dydaktycznej i badawczej w tej dziedzinie. Często 
podnoszony argument, że ekumenizm stanowi nieodłączny wymiar wszelkiej pracy 
teologicznej w aktualnie istniejących dyscyplinach teologicznych i dlatego też promo­
wanie ekumenizmu jako specjalnej dziedziny wiedzy akademickiej nie staje się 
czymś koniecznym, jest argumentem niedorzecznym. Opierając się na tego typu 
argumentacji można by bowiem domagać się likwidacji np. staro- i nowotestamental- 
nych katedr naukowych, jako że fundament biblijny stanowi również konieczny

Tekst memorandum został opublikowany pierwotnie w „Signalia. Newsletter of the Societas 
Oecumenica. Rundbrief der Societas Oecumenica”, 1995, nr 13, s. 10-14 (wersja niemiecka), 
a następnie w kolejnym numerze (1996 nr 14 -  wersja angielska; s. 8-10; wersja francuska: 
s. 11-13; wersja niemiecka: s. 14-16). Poprawiona stylistycznie wersja niemiecka ukazała się 
w „MD -  Materialdienst des Konfessionskundlichen Instituts Bensheim”, 47(1996), nr 5, 
s. 106-107 (ten właśnie poprawiony tekst oryginału niemieckiego publikuje niniejszy zeszyt 
„Roczników Teologicznych” -  s. 131-135).

Przekładu tego dokumentu ekumenicznego z języka niemieckiego, angielskiego, francuskie­
go dokonali ks. STANISŁAW JÓZEF KOZA (Lublin-Rzeszów) i ks. PRZEMYSŁAW KAN­
TYKA (Kielce-Lublin). Tekst w wersjach angielskiej i francuskiej często odbiega od oryginału 
niemieckiego i zawiera sporo błędów -  zwłaszcza wersja francuska (uwaga tłumaczy).
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wymiar wszelkiej pracy teologicznej. Ekumenia więc, nie mniej niż nauki biblijne, 
wymaga w sposób ewidentny przygotowywania wykwalifikowanej kadry akademic­
kiej, aby można było odpowiednio zaradzić wyżej przedstawionej anomalii.

2. Aby chrześcijanie z poszczególnych Kościołów mogli się rzeczywiście poznać 
i nawzajem od siebie się uczyć, nie wystarczy tylko sama wiedza o swoim pochodze­
niu oraz oficjalnym profilu dogmatycznym czy wyznaniowym swoich Kościołów. 
Powinni oni odznaczać się aktualną świadomością osobistą oraz dużą wrażliwością 
na postawy i zachowania swoich własnych Kościołów wobec innych w całym szero­
kim spektrum możliwości i sytuacji (w lokalnym i pozalokalnym ruchu ekumenicz­
nym, wymianie ekumenicznej dotyczącej np. dialogów, nabożeństw, refleksji nad 
postawą chrześcijan w pluralistycznym i strukturalnie wielokulturowym społeczeń­
stwie oraz relacją chrześcijan do ludzi o innych tradycjach wiary i sposobach życia, 
zaangażowaniu w życie polityczne i społeczne itd.). W dziedzinie nauczania akade­
mickiego może się to dokonywać np. poprzez wspólną lekturę tekstów ze studiujący­
mi z różnych Kościołów, przy czym należy uwzględniać doświadczenia studiujących, 
które rodzą się podczas zgłębiania omawianych tekstów.

III. PROBLEMY WIEDZY KONFESYJNEJ I EKUMENICZNEJ

Prezentacja wiedzy konfesyjnej i ekumenicznej** domaga się uwzględnienia 
trzech grup problemowych:

1. Należy wykluczyć trzy bardzo rozpowszechnione metafory, których używa 
się przy wyjaśnianiu różnorodności Kościołów, denominacji i wspólnot chrześcijań­
skich, ponieważ nie odpowiadają one rzeczywistości historycznej, która doprowadziła 
do powstania tejże różnorodności. Wszystkie te metafory są wyrazem romantycznej, 
biologiczo-organologicznej i idealistyczno-abstrakcyjnej wizji dziejów lub eklezjolo­
gicznej arogancji bądź obu równocześnie. Chodzi“ ** o następujące metafory:

a) metafora drzewa i gałęzi (tree)-,
b) metafora rzeki o wielu ujściach (river)-,
c) metafora cebuli lub kręgów koncentrycznych (onion).
2. Proste zestawienie konfesji oparte na ich własnej samoświadomości dogmatycz­

nej nie przedstawia jakiejkolwiek teologicznej i twórczej wartości informacyjnej oraz 
poznawczej. Wiedzę o wyznaniach i Kościołach należy przedstawiać z punktu widze­
nia współczesnej wymiany ekumenicznej, która umożliwia prezentację sprzecznych

”  W oryg. niem.: „einer Konfessionskunde und einer Ökumenischen Kirchenkunde” 
(uwaga tłumaczy).

’** W oryg.: „exkommuniziert -  ekskomunikować”
*” * Dost: „zu exkommunizierdem sind -  ekskomunice podlegają”
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i różnie się kształtujących dziejów jako naszej wspólnej historii chrześcijańskiej, oraz 
wspólnie rozumieć ją na nowo z uwzględnieniem właściwej i odrzuceniem niewłaści­
wej interpretacji Pisma świętego w kontekście tradycji eklezjalnych.

3. Nie należy się obawiać demarkacji sekt, które jako ruchy lub ugrupowania 
znajdują się lub mogą się znajdować także w łonie Kościołów, oraz innych nowych 
grup religijnych. Chodziłoby w tym względzie nie tyle o wyczerpujące informacje, 
lecz przede wszystkim o udzielenie studiującym pomocy w rzetelnym i uczciwym 
odnoszeniu się do sekt i nowych ruchów religijnych. W tym celu mogą się okazać 
pomocne następujące pytania przewodnie:

a) Czy te sekty i nowe ugrupowania relijne wykazują otwartość wobec Kościołów 
i wspólnot chrześcijańskich, które należą do Ekumenicznej Rady Kościołów lub 
utrzymują z nią kontakt oraz akceptują jej bazę doktrynalną?

b) Czy pojmują one siebie jako wspólnoty służebne wobec innych, wobec świata 
-  czy też celebrują siebie w sposób samowystarczalny?

c) Czy ugrupowania te okazują gotowość radykalnej akceptacji prawdy i są w sta­
nie nieustannie ponosić wynikające stąd konsekwencje? Czy posiadają one instancję 
samokrytyki, jaką Kościoły upatrują w teologii akademickiej?

Zasygnalizowane pytania pokazują, jak wielkie zagrożenie stanowi sekta dla 
samych Kościołów, zabraniająca wszelkiej ludzkiej arogancji wobec członków sekt, 
którzy mają prawo do naszej krytycznej solidarności.

IV. PROBLEM ZWIĄZKU NAUCZANIA EKUMENICZNEGO 
Z TRADYCYJNYMI DYSCYPLINAMI TEOLOGICZNYMI

Rzeczą bez wątpienie korzystną jest uprawianie nauczania ekumenicznego w po­
wiązaniu zarówno z innymi dyscyplinami teologicznymi, jak i z innymi naukami (np. 
socjologią, religioznawstwem, psychologią, medycyną, naukami prawnymi itp.). 
Można by tutaj przytoczyć kilka przykładów:

-  W powiązaniu z egzegezą Starego i Nowego Testamentu byłoby rzeczą korzys­
tną ukazanie nowych osiągnięć egzegetycznych, które dotyczą naszego dziedzictwa 
wiary.

-  W powiązaniu z historią Kościoła można by podjąć relekturę tych okresów 
historycznych, w których nasze drogi -  w wyniku określonych decyzji -  rozeszły się 
definitywnie. Duże znaczenie miałaby tu normatywność Pisma świętego, która docho­
dziłaby do głosu poprzez odpowiedzialny osąd teologiczny pewnych historycznie 
uwarunkowanych wydarzeń oraz sposobów myślenia. Osąd „historycznie rozumiany” 
musi zostać uzupełniony osądem teologicznym udanej lub nieudanej interpretacji 
Pisma świętego, gdyż jedynie w len sposób można wskazać błędne drogi historii oraz 
unikać kroczenia po nich dzisiaj. Szczególnie ulubiony przez Kościoły „katolickiego” 
typu argument, iż Pismo święte powinno być interpretowane w świetle magisterialnej
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i dogmatycznej Tradycji, nie jest wcale pomocny, ponieważ chodzi tu o pytanie, na 
ile Pismo święte było faktycznie dostrzegane oraz interpretowane w Tradycji Koś­
cioła.

-  W powiązaniu z teologią systematyczną należałoby przebadać nie tylko całe 
spektrum kontrowersyjnego nauczania kościelnego, lecz także wyjaśnić wiele kwestii 
z zakresu teologii fundamentalnej, religioznawstwa, filozofii religii, dialogu między- 
religijnego czy tzw. moral community.

-  W powiązaniu z teologią praktyczną chodziłoby szczególnie o przestudiowanie 
zagadnień liturgicznych, pastoralnych, chrześcijańskiego nauczania w szkołach itp. 
Ma to doniosłe znaczenie zwłaszcza dla tych osób, które podejmują posługę w Ko­
ściele lub nauczają w imieniu Kościoła.

-  W powiązaniu z socjologią chodzi o wskazanie właściwego miejsca chrześcijan 
w pluralistycznym społeczeństwie oraz ewentualne jego ponowne określenie.

Ekumenia nie stanowi czegoś, co odpowiadałoby estetycznemu perfekcjonizmowi 
pracy teologicznej, który dorzucałby ją do naukowego kanonu dyscyplin teologicz­
nych według motta, że również „ekumenia wszędzie powinna być obecna” Ekumenia 
jest raczej katalizatorem (bez niego nie powinno dzisiaj jeździć żadne auto w Euro­
pie!) całości teologicznej i kościelnej pracy w służbie chrześcijańskiej praktyki wiary, 
która zasługuje na to miano. Ekumenia winna tym samym umożliwiać studiującym 
nową teologiczną tożsamość, powiązaną z praktyką wiary.

KS. RAJMUND PORADA 
Opole-Lublin

MARCIN LUTER -  450 ROCZNICA ŚMIERCI 
SYMPOZJUM W CHRZEŚCIJAŃSKIEJ AKADEMII TEOLOGICZMNEJ 

Warszawa, 27 listopada 1996 roku

W dniu 27 XI 1996 r. Konsystorz Kościoła Ewangelicko-Augsburskiego w RP 
i Chrześcijańska Akademia Teologiczna w Warszawie zorganizowały w siedzibie 
Akademii sympozjum poświęcone życiu i dziełu Marcina Lutra z okazji przypadają­
cej w tym roku 450 rocznicy jego śmierci. W ramach sympozjum, na które złożyły 
się dwie sesje: przedpołudniowa i popołudniowa, wygłoszono sześć referatów.
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